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Z pieniędzy zebranych na listy wydatkowano:
1) 50 metrów barchanu zł. 38.80
2) Podwieczorek dla dzieci 

biednych na Niemcach 45.—
3) Obiad dla dzieci w Pekinie 15.—
4) Paczki żywnościowe, ofia­

rowane biednym chorym 
w dniu odwiedzania cho­
rych, oraz śniadanie dla 
chorych . , 71.18

5) R eparacja  starego obuwia 18.40
6) Chleb dla biednych w dn.

święta biednych . ______2640
Razerp zł. 214.78

W płynęło  w gotówce zł. 722.05
W y d a n o .................................................... 214.78

pozostało  zł. 507.27
Ta suma zasiliła skromne fundusze S tow a­

rzyszenia Pań św. W incentego a Paulo naszej 
parafji.

W  czasie Tygodnia Miłosierdzia udało /lam 
się znaleźć pracę dla 3 bezrobotnych — ojców 
licznych rodzin w jednem z przedsiębiorstw ko- 
palniowych, za co Bogu  gorąco dziękujemy.

W szystkim ofiarodawcom, kwestarkom, oraz 
tym, którzy przyszli nam z pom ocą w przewoże­
niu chorych, w reparacji odzieży i rozdaw­
nictwie Zarząd Stowarzyszenia składa gorące .B ó g  
zap łać '

Specjalne uprzejme podziękowania składamy 
W .W .P.P. Zawiadowcom naszych kopalń za oka­
zywaną nam przychylność, oraz za oddanie nam 
do dyspozycji karetek pogotowia w dniu Święta 
Chorych.

W szystkim ludziom dobrej woli — cześćl!

leszcze wrażenia z Tygodnia Miłosierdzia.
Zbiórka na Niemcach.

W  dniu 3-cim listopada r. b. odbyła się na 
Niemcach zbiórka na rzecz .Tygodnia M iłosier­
dzia', która wypadła nadspodziewanie pomyślnie 
Odwiedzałam mieszkańców Niemiec w towarzy­
stwie druchen i naczelniczki miejscowego gniazda 
„Sok ół"  i byłyśmy wszędzie z m ałem i wyjątkami 
bardzo mile i chętnie przyjmowane i w miarę moż­
ności obdarowywane datkami w gotówce lub w na­
turze. W  tym ostatnim wypadku przygotowane 
już były prawie wszędzie paczki do zabrania.

Z przyjemnością muszę stwierdzić, że dużo 
jest jeszcze dobrych i ofiarnych serc.

W  domu pewnej wdowy, gdzie czekała  mnie 
już przygotowana paczka, zastałam  jej córeczki, 
które bardzo przejęte tem niecodziennem wyda­
rzeniem podeszły do mnie prosząc, aby mogły

zaofiarować swoje oszczędności ze skarbonki dla 
najbiedniejszych. Czyż to nie rozczulające? W  in­
nym wypadku jedna z pracownic domowych sa ­
morzutnie i z wielką ochotą  ofiarowała datek pie­
niężny.

Zdarzało się, że przez nieświadomość byłybyś­
my pominęły jakieś mieszkanie, wtedy wychodzono 
z takiego mieszkania i zapraszano do siebie, aby 
nas następnie obdarować.

N aogół odniosłam  z tych odwiedzin wraże­
nie dodatnie i bardzo sympatyczne.

S k ład am  tą drogą serdeczne podziękowanie 
zarówno wszystkim ofiarodawcom jak  i towarzy­
szącym mi w tej wędrówce druchnom.

N iem ce. 19 listop ada 1933 r. R óża Dąbrowska.

Wrażenia z Porąbki.
W iększość mieszkańców Porąbki odniosła 

się do zbiórki ‘z ca łą  serdecznością, sk ład ając 
ofiary w gotówce lub w naturze. Złośliwe uwagi 
czynione ze strony kilku ciemnych lub może zde­
prawowanych jednostek n i e potrafiły popsuć 
ogólnego miłego wrażenia.

Kwestarki.

W rażenia z Nowego Zawodzia.
W ychodząc na zbiórkę myślałyśmy, że nic 

z tego nie będzie, jednak po odwiedzeniu paru 
domów nabrałyśmy ochoty do dalszej wędrówki

Pomimo, że wypadło nam zbierać wśród lu­
dzi, którzy prawie ostatni grosz wydali na budo­
wę własnych domków i którzy m ają  różne jeszcze 
zobowiązania i ciężary, jednakże i ci nie zapom­
nieli o biednych, dzieląc się ostatnim  groszem 
z biedniejszymi od siebie.

Oprócz oieniędzy otrzymywałyśmy datki w na­
turze. W  żadnym domu nie spotkała  nas przy­
krość, wszędzie przyjmowano nas serdecznie. To 
też wszystkim mieszkańcom Nowego Zawodzia 
za okazywaną nam przychylność i dobroć serca 
składam y serdeczne .B óg  zap łać '.

M ar ja  Łatkówna.
H en ry ka Jędryczków na.

Wrażenia z Juliusza,
Zbiórka urządzona w czasie Tygodnia Mi­

łosierdzia na kol. Juljusz dała dosyć dobry wy­
nik. W  wielu domach zastałyśmy bardzo szczere 
ofiarne serca, oraz przygotowane paczki z odzie­
żą i datki pieniężne.

W  imieniu biednych składam y staropolskie 
„Bóg zapłać".

Baranow ska.
Konecka.


